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KALENDARZ od 15 


. kon- 


Nr. 24. 


Ceny ogłoszeń: 
Za wiersz petitem lub jego miejsce 
w szpalcie za 1 raz 6 ct. 


„Nadesłano“ 
po 12 ct. od wiersza petitom, 
Ogłoszenia 
przyjmuje tylko Administracya. 


"do 31 grudnia: 15 Sobota, Fortunata. 16 Niedziela, G. 3 Adwent, 17 Poniedziałek, Łazarza b. 18 Wtorek, Gr.cyana. 19 Sroda, Such. Nem. 20 Czwartek, Teofila m. 


21] Piątek, Tomasza. 22 Boboża, Zenona. 23 Niedziela, G. 4 Adwent. 24 Poniedziałek, Adama i Ewy. 25 Wtorek, Boże Narodz. 26 Środa, Szczepana. 27 Czwartek, Jana ew. 28 Piątek, Mło- 
dziauków. 29 Sobota, Tomasza b. 30 Niedziela, G. po Boż. N. 31 Poniedziałek, Sylwestra p. 


- 


Wi. żałobną rocznicę 


Zebranie delegatów krajo- 
wych towarzystw. i instytucyj 
powziężo we Lwowie dnia 28. 
listopada następujące uchwały: 

W roku 1895. jako rocznicę 
trzeciego rozbioru Polski: 

1. Zebranym będzie w kraju 
fundusz na budowę gimnazyum cie- 
szyńskiego. 

2. Mają być obchodzone rocznice 
narodowe: 19 października (trzeci roz- 
biór,) 3 maja (konstvtucya), 4. kwiet- 
nia (bitwa racławieka) 9. stycznia (za- 
prowadzenie legionów polskich) 29. li- 
stopada i 22. stycznia (walki narodo- 
we). 

3. Ma być przeprowadzonem ze- 
spolenie wszystkich instytucyj mają- 
cych na celu oświatę i dobrobyt ludu. 

Przeprowadzenie tych uchwał po- 
ruczono osobnemn komitetowi. 

Oprócz tego zgromadzenie to 
wypowiedziało zapatrywanie iż w ro- 
ku 1895 jako wsetną rocznicę ostatnie- 
go rozbioru, pożądanem jest wstrzy- 
mywanie się od hucznych zabaw. 

Słuszna ta i ze wszech miar 
na uwzględnienie  zasługująca 
uchwała, została powziętą wię- 
kszością głosów, na którą złożyły 
się przeważnie głosy przedsta- 


wicieli młodzieży i kobiet pol- 
skich. 

Jakkolwiek ta piękna myśl 
miała napotkać na protest ze 
strony niektórych starszych osób 
— trudno rzucać na nich kamie- 
niem potępienia - bo każdemu 
wolno postępować według swe- 
go zapatrywania. 

Wszak nawet jednego ojca 
dzieci kierują się nieraz różne 
mi przekonaniami. 


A więc rok 1895 ma być 
rokiem żałoby! 

Dobry syn opłakuje zgon 
swego rodzica, choćby on nawet 
hańbiącymi czyny zranił serce 
dziecka. Pamięć ojca jest dlań 
swięta. A czy znajdzie się de- 
bre dziecko, któreby uie bolało 
nad nieszczęściem swej matki? 
Dziwną aureolą otaczają dzieci 
imię i pamięć swej matki, bo 
ona je żywiła, nauczyla mówić, 
troszczyła się o ich wychowanie, 
wlała w ich serca gorącą wiarę 
w Boga i matkę naszą Ojczyznę? 
Lecz pomiędzy dobremi dziećmi, 
które zawsze i wszędzie sławią 
cnoty swej matki, które goto- 
weby były dla niej do najwię- 


Wspierajmy przemysł krajowy! «= Pamiętajmy o oświacie ludowej | 


kszych ofiar — znajdują się i ta- 
kie wyrodki, dla których drogie 
imię matki nie ma owego uroku. 


Skoro zaczęliśmy poznawać 
Świat, poznaliśmy także matkę 
matek naszych Ojczyznę, która 
tyle sławnych wyk łysała mę- 
żów, która tyloma obdarzyła nas 
pamiątkami, której imię każdy 
z dobrych synów Ojczyzny ze 
czcią na ustach wymawia. Lecz 
czy wszyscy synowie jesteśmy 
prawymi dziećmi tej Ojczyzny, 
która nas wykarmiła? 

Znajdują się i tacy synowie, 
którzy zdają się zapominać o 
imionach swej matki — którzy 
przyszedłszy do rozumu -— roz- 
skądaję się po świecie, szukając 
swej narodowej kołyski, a nie 
majac odwagi Śmiało i otwarcie 
wypowiedzieć kim są — tworzą 
grono ludzi małej wiary, którzy 
niby chorągiewki za lada pod- 
muchem na wszystkie obracają 
się strony. Nie wstydź się swej 
matki Ojczyzny — nie wymawiaj 
Jej imienia z cierpkim uśmie- 
chem na ustach -— bo to nie 
przystoi dobremu synowi. Dobre 
dziecko matkę swą zawsze i 
wszędzie czci — a imię jej z 


słodyczą wymawia. Trudno wy- 
magać, aby prawy 'np. Angiik był 
zarazem dobrym Francuzem a 
prawy Moskal dobrym Polakiem. 
A są i tacy, co do kilku naro- 
dowości przyznaćby się nie Wa 
hali! Jeżeli charakter takiego 
męża rozdrobnilibysmy na tyle 
części — ilu on narodowościom 
służyć pragnie — z charakteru 
podobnego zostałaby tylko chyba 
słabość pacholęca! 

Nawet wróg ma szacunek 
dla tych, którzy czczą swoją na- 
rodowość. A ilu to Polaków, 
którzy niewoli brzęczeli kajda- 
nami, doczekało się różnych do- 
stojeństw ? Wszak ci sami, eo 
im nałożyli pęta — obdarzyli 
bohatyrów tych później — jako 
prawych mężów — jak najwię- 
kszem zaufaniem. 

Powinniśmy zatem okazać 
światu jako dobre dzieci naszej 
świętej Ojczyzny, że czeząe w nie- 
doli Jej pamięć, godni jesteśmy, 
aby nam zabłysła jutrzenka wol- 
nosci! 


Same oszukaństwa. 


Z monologów Klemensa Junoszy. 
j ś J 
(Ciąg dalszy) 


Ja przyszedłem piąty, po 
dwóch nieboszczykach. i dwóch 
rozwodnikach ! 

Mniejsza o to, to bagatelny 
interes. Po drugiego powiedzie- 
li, co bardzo porządna kobieta 
i to było tesz oszukaństwo, bo 
ona wcale nie lubiła porządku, 
ale mniejsza i o to. Myślisz 
pan, że o takie głupstwo robił- 
bym jaką awanturę? Wcalebym 
nie robił żadnej awantury, sło- 
wo honoru panu daję. Po trze- 
ciego, powiedziano, co ona jest 
z wielkiej familji, z Luftmanów, 
z tych, co mają cztery domy na 
Muranowie i kantor I. S. Luft- 
mann — i to było oszukaństwo! 
Ona pochodziła, co prawda, z Luft- 
manów, ale z tych Luftmanów, 
co biedni są, same łapserdaki 
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i kapcany... ale i to mniejsza! 
Myślisz pan, że o taki interes 
miałem sobie powiesić? (niech 
mój swat się powiesi!). Mnie 
było bardzo przykro, ale myśle - 
łem sobie: cóż robić? Pan Bóg 
jeden iest, On stworzył i tych 
Luftmanów, co mają cztery do- 
my na Muranowie i kantor I. S. 
Luftmann, i On stworzył tych 
Luftmanów, co nie nie mają i 
są kapcany i łapserdaki. Było 
mnie to bardzo przykro, że mo- 
ja żona pochodzi wcale nie z 
wielkiej familji, ale zniosłem już 
i to trzecie oszukaństwo. — 
Cierpiałem... Po czwartego, było 
powiedziane, swat powiedział 
(żeby on dostał ogień na wą- 
trobę!) że moja żona ma 5.642 
ruble na domu Kaltwassera, na 
Gęsiej, wiesz pan, tam, gdzie 
szynk z zielonymi drzwiami. 
Tymczasem i to było oszukań- 
stwo; prawda, ona miała tę su- 
mę, ale suma wisiała na siede- 


mnastym numerze, Towarzystwo 
zrobiło licytacyę-— moja suma 
spadła (żeby tak mój swat z da- 
chu spadł kiedyl) i cały interes 
przepadł! Mnie było bardzo przy- 
kro; ja się okropnie -gniewatem 
ja się martwiłem, ja chorowa- 
łem, mnie wlazło wtedy w gło- 
wę, w kolano, w serce, chodzi- 
łem do lecznicy, mnie koszto- 
wało sama medycyna pół rubla, 
a bańki! No, ale przecierpiałem. 

Myślę sobie; mam żonę, to 
przynajmniej wien, że mam ta- 
ki smak już nie spadnie z hypo- 
teki. Ale co pan powiesz?! i 
w tem było oszukaństwo | My- 
slisz pan, że ja żonę miałem? 
Nie wierzysz pan? Cha! cha? 
proszę-no posłuchać, eco ona po- 
trzebowała na swoją  csobę 
przez jeden dzień! Posłuchaj 
pan! pan nie będziesz mógł dać 
wiary, ale ja panu powiadam, 
na meje sumienie, ja Immer- 
szlecht! Nie tamten drugi Im- 


merschlecht, gałgan, ale ja, W. 
Immerschlecht; słuchaj pan. Za- 
raz jak ona tylko z łóżka wsta- 
ła, to potrzebowała pić herbatę 
Ile pan myślisz herbaty? jedną 
szkłankę ? trzy szklanki! My- 
ślisz pan, że bez cukru? z cu- 
krem! Potem ona potrzebowała 
się wystroić, i dopiero takie 
szajne dame, potrzebowała iść 
do ogrodu. Myślisz pan, po co 
ona tam chodziła? Chodziła tam 
pić kawę! Myślisz pan jednę 
szklankę? Nieprawda, dwie 
szkłanki! Myślisz pan, bez cia- 
stka? z dwoma ciastkami! Po- 
tem ona przychodziła do domu, 
na obiad. Jak się panu zdaje, 
co ona potrzebowała na obiad? 
Może dzwonko śledź, cztery 
kartofle, trochę krupnk, jak 
zwyczajnie potrzebuje być dobry 
obiad ? 
C. d. n. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie rady miejskiej odby- 
ło się 5 b. m. Na posiedzeniu tem 
uchwalono budżet wydatków zwyczaj- 
nych w ogólnej kwocie 112,808.39 zł. 

Na posiedzeniu 6 b. m. uchwa- 
lono wydatki zwyczajne a mianowicie 
na zakupno gruntu celem rozszerzenia 
ulicy Kraszewskiego kwotę 200 złr. na 
rekonstrukcyę ratusza postawienie wie- 
ży, zakupno i umieszczenie zegara 
kwotę 13.000 złr. na budowę nowej 
studni na ul. Kraszewskiego, na budo- 
wę 2 studni żurawiowych na przed- 
mieściach, na rekonstrukcyę starych 
studzień i inne wydatki nadzwyczajne 
razem kwotę 10.459 złr. 55 ct. 

Suma wydatków zwyczajnych i 
nadzwyczajnych wynosi ogólną kwotę 
138.267 złr. 94 ct. która o takiej sa- 
mej sumie dochodów zupełnie znajduje 
pokrycie. 

Budżet zatem administracyjny 
gminny na rok 1895 poprawił się o 
tyle, że nie potrzeba było nakładać 
dodatków gminnych do podatków bez- 
pośrednich. 

Następnie uchwalono budżet 
szkolny na rok 1895. Suma prelimi- 
nowanych wydatków wynosi 8:620 zł. 
którą to rada w braku innych docho- 
dów postanowiła pokryć przez nałoże- 
nie 19% dodatków do podatków bez- 
pośrednich. 

Na tem samem posiedzeniu uzna- 
ła rada potrzebę założenia ogrodu 
miejskiego i poleciła magistratowi, aby 
sprawę tę wziął pod rozwagę, wyszu- 
kał odpowiednie miejsce i przedłożył 
radzie stósowne wnioski. 

Dalsze posiedzenie rady miejskiej 
odbyło się 12 bm. 

Na posiedzeniu tem rada uchwa- 
liła: upoważnić magistrat do zawarcia 
kontraktu z Wydziałem krajowym o 
dzierżawę prawa poboru samoistnych 
krajowych wpłat konsumceyjnych w 
okręgu sądowym Jarosław — Radym- 
no na lat 5od 1 stycznia 1895 począw- 
szy za czynszem rocznym o kwocie 
11.460 zr. 

Zatwierdziła ofertę H. Kaufman- 
nowej na dzierżawę prochowni za 
czynszem rocznym w kwocie 40 złr. 
na dalszy rok jeden, nadała 2 stypen- 
dya z fundacyi miejskiej z imienia 
Arcyksięcia Rudolfa, każde po 50 złr. 
40 ct., Fraciszkowi Talentowi, ucznio- 
wi 7-mej i Bolesławowi Jabłońskiemu 
uczniowi 2-giej klasy gimnazyalnej 
w Jarosławiu. 


Towarzystwo demokratyczne. polskie 


Jeszcze w Maju b. r. zawiązało 
się we. Lwowie towarzystwo polityczne 
pod nazwą Towarzystwo de- 
mokratyczne polskie. 

Wiadomość o tem znalazła w 
społeczeństwie przychylne przyjęcie, 
albowiem duch demokratyczny ożywia 
szerokie warstwy ludności. Hasła 
„wolność równość i braterstwo“, za 
które tyle polskiej krwi na obydwu 
półkulach od wieku się przelało, zo- 
stały nam na zawsze wskazówką dzia- 
łania.— W tym czasie gdy sobkostwo 
polityczne fałszywych demokratów, 
wysługujących się u panów krakow- 
skich i podolskich we Wiedniu, obu- 
rzeniem napawa każdego demokratę 
Towarzystwo demokratyczne jest nie- 
jako koniecznością, gdyż zgrupowanym 
w niem członkom tem łatwiej przyjdzie 
zmusić lokai stańczykowskich, aby so- 
bie właściwe nadali miano i zaprzesta- 
li profanować ideę mieszczącą się w 
demokratycznych pojęciach. 

Ale jeszcze inne zadanie ma To- 
warzystwo demokratyczne. Nie da 
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się zaprzeczyć, że skutkiem zagarnię- 
cia wszelkiej władzy w kraju przez 
konserwatystów i właścicieli większej 
własności, życie polityczne sze- 
rokich warstw ludności zostało uśpio- 
ne. Mieszczaństwo i w ogóle klasy 
średnie wypchnięte ze wszystkich sta- 
nowisk pogrążone zostały w apatyi i 
zobojętnieniu dla pracy publicznej. 
To też nie dziwnego, że głosy nawo- 
łujące do porzucenia biernego stano- 
wiska nie znajdują posłuchu. Jedy- 
nym środkiem, z użycia którego prze- 
ciwko tej apatyi możnaby się spodzie- 
wać rezultatów, byłyby urządzane sze- 
regi pogadanek po miasteczkach na 
temat bieżących spraw i potrzeb lud- 
ności. Tem powinno się zająć Towa- 
rzystwo demokratyczne. Luźne głosy 
przeciw szachrajstwom  przeróżnym, 
protesty przeciwko uwielbianiu zmar- 
łych despotów, piętnowanie szalbierstw 
pseudodemokratów choćby  najdosa- 
dniejsze nie na wiele się przyda, jeże- 
li nie będzie wytrwałej, systematycznej 
akcyi, a taką właśnie może podjąć 
Towarzystwo demokratyczne. 

Dotąd działalność Towarzystwa 
była bardzo skromną. Wystawa kra- 
jowa przez cały czas trwania absorbo- 
wała siły Wydziału i pojedyńczych 
członków, w tym stopniu, że i mowy 
nie mogło być o przedsięwzięcu pracy 
w kierunku wytkniętym programem. 
Obecnie jak nam donoszą przystępuje 
Wydział do pracy. Zorganizowano już 
sekcyę bezpłatnej porady dła ludu, 
sekcya odczytowa która ma się zająć 
urządzeniem pogadanek wyżej określo- 
nych, również już się ukonstytuowała, 
wybierając swym przewodniczącym 
dr. Stanisława Kłobukowskiego. 

Przypominamy przytem, że pre- 
zesem Towarzystwa jest zacny poseł 
m. Lwowa dr. Karol Lewakowski, a 
zastępcami jego są ob. Henryk Rewa-4g 
kowiez i Władysław Terenkoczy. Obo- 
wiązkiem wszystkich demokratów jest 
przyjść z pomocą Towarzystwu. Wszys- 
cy odeznwający złe skutki obecnego 
położenia społeczeństwa i pragnący 
urzeczywistnienia wyznawanych zasad 
powinni zapisać się na listę członków 
Towarzystwa demokratycznego** 


**Kancelarya Towarzystwa znajduje się 
przy ul. Ossolińskich 14. I p. i tam też nale- 
ży adresować wszelkie zgłoszenia i przesyłki. 


Szanownym naszym Czytelnikom 
przy staropoiskiem łamaniu opła- 
tkiem łączymy 
życzenia świąt wesołych ! 

Redakcya. 


Kronika. 


Bursa imienia Mikołaja 
Kopernika w Jarosławiu. 

W Niedzielę dnia 9 bm. odbyło 
się doroczne Walne Zgromadzenie 
członków Stowarzyszenia Bursy im. 
Kopernika w Jarosławiu pod przewo- 
dnictwem zastępcy Ks. Kan. Tomasza 
Oleksińskiego. Istniejąca od lat 21 w 
mieście naszem ta prawdziwie huma- 
nitarna instytucya, rozwija się mimo 
coraz trudniejszych z każdym rokiem 
warunków, skutecznie i pomyślnie. Tru- 
dniejsze warunki, bo w obec zmniej- 
szającej się wskutek powstawania co- 
raz liczniejszych u nas towarzystw 
wspierających, ofiarność publiczna ma- 
leje a liczba biednej uczącej się mło- 
dzieży szukającej litościwej pomocnej 
ręki coraz więcej wzrasta. Wprawdzie 
wcale pokaźna liczba różnych w mies- 
cie naszem towarzystw powinna by 
raczej świadczyć o wielkiej ofiarności 
naszego społeczeństwa, zważywszy je- 
dnak, że w wszystkich tych stowarzy- 


szeniach są członkami prawie jedne i 
te same osoby, łatwo zrozumiemy że 
tylko drobnymi datkami każde towa- 
rzystwo popierać mogą. Stowarzysze- 
nie Bursy im. Kopernika liczy zaledwo 
pięćdziesięciu kilku czlonków a wybra- 
ny przez nich i z pośród nich Wydział 
bacząc na prawdziwą humanitarność 
z chwalebnem uznaniem kieruje się 
zasadą, że gdzie idzie o wsparcie bie- 
dnej uczącej się młodzieży, tam naro- 
dowość lub religia nie powinny odgtry- 
wać roli. Stąd też w Bursie im. Ko- 
pernika bywali zawsze i są pomiesz- 
czeni i uczniowie greckiego obrządku 
a zarzut czyniony Stowarzyszeniu ja- 
koby ono tych ostatnich systematycz- 
nie pomijało i tylko Polaków przyjmo- 
wało i nimi się zajmowało, jest zupeł- 
nie bezpodstawnym. Podnoszono głoś- 
no ten zarzut, kiedy w b roku zakła- 
dano w naszem mieście drugą bursę 
pod wezwaniem św. Onufrego, przy- 
czem ta tylko okoliczność a nie jakaś 
chęć separatyzmu miała być poważnem 
powstaniem nowej bursy ruskiej po- 
wodem, ale przecież dzisiaj wiemy, że 
na kilkunastu wychowanków bursy 
tylko czterech uczniów z powiatu ja- 
rosławskiego znalazło w niej umiesz- 
czenie, reszta zaś i z innych powiatów 
i z innych gimnazyów bo nawet no- 
wosądeckiego, przyjętą została, 

W ubiegłym roku szkzlnym 26. 
uczniów znalazło w Bursie im. Koper- 
nika pomieszczenie, prócz tego udzie- 
lono jednemu wsparcia po za bursą. 
Utrzymanie tychże, jakto czytamy w 
ogłoszonym: drukiem za czas od 1 
września 1893 r. do ostatniego sierp- 
nia 1894 r. sprawozdaniu. kosztowało 
1471 zł. 22 et, ogólne zaś wydatki na 
admistracyą i utrzymanie budynku 
1548 zł. 67 et. wynosiły. Na pokry- 
cie tychże składały się dość liezne ru- 
bryki przychodu, jak odsetki od papie- 
rów wartościowych w wysokości 429 zł. 
subwencya Rady gminnej jarosławskiej 
200 zł., Rady powiatowej jarosłowskiej 
100 zł., łańcuckiej 25 zł., Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Jarosławiu 25 zł., 
dalej jednorazowe datki dobrodziejów 
24 złr. 80 ct, datki peryodyczne 
członków 238 zł. 65 ct. puszki 34 zł. 
86 ct., I z innych źródeł 49 zł. 75 ct. 
Pospieszył i świetny Wydział krajowy 
z swą zwykłą subwencyą w wysoko- 
kości 250 zł., tych jednak jako już po 
zamknięciu rachunkowem do d. 31 sierp- 
nia 1894 nadesłanych w zestawienin 
rachunkowem nieuwidoczniono. Mimo 
to jednak suma przychodu nie mogła- 
by pokryć ogólnej potrzeby wydatków 
pozostałaby jedyna droga uszezuplenia 
funduszu żelaznego. Nie chciano się 
chwycić tego środka. Mając zamiar 
zbudowania na istniejącym budynku 
piątra, by większą liczbę wychowan- 
ków pomieścić usiłowano przeciwnie 
powiększyć stan funduszu żelaznego 
do którego i w bieżącym roku dodano 
100 zł., natomiast z drobnych opłat od 
4 do 8 zł. miesięcznie, które niektórzy 
uiszczali wychowankowie uzyskano 
430 zł. 50 et. Ogólny dochód wyno- 
sił przeto 1864 zł. 28 ct, a w poró- 
wnaniu z rozchodem w wysokości 
1648 zł. 67 ct., pozostała gotówka w 
kasie na rok administracyjny 1895 
kwota 215 zł. 61 et. Ogólny zaś stan 
majątku obejmuje dom murowany 
przy ulicy Trzeciego Maja wartość 
8 tysięcy i papiery wartościowe w no- 
minalnej wartości 7962 zł. 12 et. 


Walne zgromadzenie 
Tow. Kasynowego w Jaro- 
sławiu. Wydział Tow. Kasynowego 
zaprasza uprzejmie członków na walne 
zgromadzeuie które się odbędzie we 
Wtorek 18. bm. o godzinie 7. wieczór. 
Porządek dzienny: 1. odczytanie pro- 
tokołu z poprzedniego waluego zgro- 
dzenia, 2. sprawozdanie, skarbnika, 
3. sprawozdanie gospodarza, 4. sprawo- 


zdanie piwnicznego, 5. wnioski członków 
6. wybory nowego wydziału. 

Poseł Lewakowski przeje 
żdzał przez nasze miasto dnia 8. gru- 
dnia. Licznie zgromadzona publiczność: 
obywatele miasta Jarosławia. rękodziel- 
nicy, żydzi polscy i młodzież powitali 
posła nader serdecznie; a w odpowie- 
dzi przemówił szanowny poseł słów 
kilka wyrażając że postępowanie Jego 
wypływa z poczucia obowiązku jako 
obywatela i wiernego syna ojczyzny. Od- 
jeżdzającego posła żegnano okrzykami 
niech żyje. W Krakowie i Tarnowie 
publiczność również serdeczne zgoto- 
wała przyjęcie szanownemu posłowi. 


Towarzystwo wzajem- 
nej pomocy  Oficyalistów 
prywatnych ogłasza konkurs na je- 
dno stypendyum w kwocie dwustu ko- 
ron (100 złr.) z fundacyi imienia Ro- 
mualda Makarewicza. 

O takowe ubiegać się mogą dzie- 
ci (chłopcy i dziewczęta), będące siero- 
tami po obojgu rodzicach lub tylko po 
ojeu, który w obydwu wypadkach był 
rzeczywistym członkiem Towarzystwa 
wzajemnej pomocy Oficyalistów prywa- 
tnych, lub tegoż Towarzystwa emerytem. 

Prawo nadania stypendyum z fun- 
dacyi służy dyrektorowi Romualdowi 
Makarewiczowi, a po najdłuższem jego 
życiu Wydziałowi centralnemu Towa- 
rzystwa. 

Kandydaci (względnie kandydatk:) 
winni wnieść podania na piśmie do Wy- 
działu centralnego Towarzystwa za po- 
śradnictwem zakładu naukowego. do 
którego proszący lub prosząca uczęsz- 
cza. majdaleć do a. Ba Wr" 
dnia Ó3a tn i załączyć metrykę chrztu, 
parafialne poświadczenie śmierci rodzi- 
ców lub ojca, Świadectwo ubóstwa i 
ostatnie świadectwo szkolne; przynale- 
żność zaś śp. ojca do Towarzystwa w 
charakterze członka lub emeryta stwier 
dzi na podstawie swych ksiąg Wydział 
centralny Towarzystwa. 


„Nowy Dzwonekść którego 
prospekt dołączamy do dzisiejszego nu- 
meru o wychodzący rok trzeci w Kra- 
kowie pod redakcyą Ks. M. Dziurzyń- 
skiego należy bezsprzecznie do bardzo 
pouczających i pożytecznych pism ludo- 
wych. 

Celem tego pisma jest podtrzy- 
manie w naszym ludzie ducha religij- 
nego i wpojenie uczucia patryotyczne- 
go. Nadto Nowy Dzwonek podaje po- 
uczające powiastki, rady gospodarskie 
i nader obfitą kronikę kościelną i no- 
winy ze świata. 

Szczerze więc możemy Nowy Dzwo- 
nek polecić tak ludowi samemu, jako 
i wszystkim przyjaciołom oświaty lu- 
dowej. 

Prowincyonalna wysta” 
wa przemysłowa, której otwar- 
cie nastąpi dnia 26. Maja 1895 roku 
zasługuje w chwili, w której ogólna 
uwaga zwrócona na wschodnie prowin- 
cye państwa niemieckiego, na szczegól- 
niejszą wzmiankę. Jakkolwiek w dzie: 
dzinie narodowo-politycznej istnieją an- 
tagonizmy zaprzątające umysły w Wiel- 
kiem Księstwie Poznańskiem, to pomimo 
to przyszła wystawa  prowineyonalna 
wykaże wielce zajmujące wyniki czysto 
ekonomicznego działania. Stosownie do 
składu ludności księstwa będą oba języki 
krajowe zupełnie jednakowo uprawnio- 
ne, a po dotychczasowej wspólnej pra - 
cy sprzecznych zazwyczaj ze sobą ży- 
wiołów można się spodziewać, iż, pomi- 
mo odmiennych zasąd i zapatrywań w 
innych dziedzinach, pielęgnowanie ży- 
cia ekonomicznego jest możliwem i 
w szerszym nawet zakresie. Dzię- 
ki pomocy władz państwowych, miej- 
skich i publiczności postępują prace 
przedwstępne bardzo chyżo. Komiteto- 
wi wystawy z miejskim radcą budowni- 
ctwa Griiderem 1 honorowym swym 
prezesem król. naczelnym prezesem ba- 
ronem Wilamowitzem na czele, udało 


się rozwiązać w nader korzystny spo- 
sób kwestyę wyboru miejsca pod wy- 
stawę Połączono w tym celu, uzyskaw- 
szy zezwolenie odnośnych władz, roz- 
ciągający się od bramy berlińskiej do 
królewskiej, a przez publiczność poznań- 
ską jako miejsce spacerowe, używane 
plantacye z sąsiednimi placami w jednę 
czułość. Miejsce to w pobliżu miasta 1 
dworca jest tak dla mieszkańcow Po- 
„nania, jak i przyjezdnych jak najdogo- 
duiej położonem. Zaznaczyć wypada, 
iz wystawa, jakkolwiej ma, o ile mo- 
żności, zachować charakter lokalny i 
prowincyonalny, nie ogranicza się wy- 
łącznie na płody i okazy z Wielkiego 
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Księstwa Poznańskiego. Zagraniczne 
wytwory odznaczające się pomysłem 
i wyrobem, przyjmuje komitet wystawy 
także do konkursu, znaczna też ilość 
zamiejscowych wystawców już się zgło- 
siła. Ponieważ przed 22 laty urządzo- 
na wystawa krótko trwała ı była tylko 
na małe obliczoną rozmiary, dla 
tego okazują mieszkańcy tej pierwszej 
większej wystawie wielkie sympatye. 
Bióro komitetu wystawy udziela 
jak najchętniej na wszelkie odnośne 
zapytania wyczerpujących odpowiedzi. 


„odziękowanie. 

Nie moząc osobiście zlożyć po- 
dziękowania naszego wszystkim tym, 
którzy łaskawie raczyli wziąć udział 
w smutnym obrzędzie pogizebowym 
$. p. ukochanego syna uiszego Stani- 
sława, pirzesylamy w tej drodze serde- 
czne „Bóg zapłać“ Wielebneimu Księ- 
dzu W. Pilszakowi, profesorowi i ka- 
techecio i uczniom Rzeszowskiego e. k. 
Seminaryum naucz., którzy uie szczę- 
dząc czasu i trudów, na ten smutny 
obrząd z Rzeszowa przybyć raczyli. 
tudzież uczniom tutejszego c. k. wyż- 
szego Gimnazyum, jako byłym Kole- 
gom zmarłego, Wielebnemu  Ducho- 
wieństwu miejscowemu i tym wszyst- 


3 


kim zacnym osobom, które nam w tych 
ciężkich i bolesnych chwilach tyle 


szczerego współczucia okazały. 
Adolf i Wiktorya Alscher 
rodzice. 
Jarosław 4 grudnia 1894. 


ma więcej kaszlu przy 


N j & użyciu 
Lesarskich piersiowych cukierków 


uznanych za najlepszy i najtań- 
szy środek przeciw kaszlom, du- 
szności, katarom i zaflegmieniu. 
Paczka 20 ct 
Do nabycia w aptece 
Ludwika Grzymały Wisłockiego 
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Proszę o łaskawe rychłe zamawisnie 


parobków kawalerów, żonatych, dziewczęta dworskie, polnych, 
karbowych, leśnych, ogrodników, lokai, furmanów i wszelką 


służbę z nowym rokiem potrzebną. 


Mam w ewidencyi oficyalistów z bardzo chlubnemi poleceniami. 
Mam i poszukuję majątki do sprzedaży lub wydzierża wienia. 


BSE" Biiro wywiadowcze Bronisława Krasickiego w Jarosławiu. SSB 
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POPOWA Z MOSKWY 
paczki ', tnt. '. fnt. |. fnt. 


Esencja herbaciana z Rumem, 


Stare Wina Tokajskie i Miody 


Porter Angielski w oryginamych butelkach 
Piwo Pilzneńskie 
Gruszki i jabłka Tyrolskie, Szproty Biklinki, Flundry, 
Śledzie łososiowe. Kawior Astrachański. Łosoś I Wę- 
gorz marynowany. 


Pierwsza Galicyjska Spółka 


Importu węgla kamiennego 
ws Lwowie 


utrzymuje na składzie w Jarosławiu 


Wiadomość w 


koks, wegiel kamienny i drzewo opałowew 
najlepszej jakości po cenach umiarkowanych. 


apiece Ludwika Grzymały Wistoekiego. 
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MATTON: ai 


į ubezpieczeń, wykazał na rok 1893 przyrost 480.000 ko- "LBA U | 


y 
„Grom 1 jest obeenie złożony w wysokości I,021.124 koron w 
c. k. Minister. urzcdzie płatniczym we Wiedniu 


s T 


największe i pajtogatsze Towa r z ysie ubezpieczeń na 


najczystsza 
woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


| napój stołowy orzeźwiający 
| skuteczny bardzo przy chorobach gardła, 


pierów państwowych. 
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Adresować pod „Lose“ do Eksped. anonsów 
J. Danneberg, Wien, I. Wollzeile 19. 


pewnego dochodu bez kapitału i ryzyka za- 
pewniamy każdemu, który się zajmie roz- 


sprzedażą prawem dozwolonych losów i pa- 


p] PE | katarach żołądka i pęcherzn. 
bis | Heuryk Hattont. karać | Wiedeń, 
» I aga a o 
pEr Majątak 947'» miliona franków. "TBH s - 
pE Reprezentacya dla Jarosławia i okolicy u aptekarza Ha a 36 aga oze Yi oné ode Być afc Sme pa aaa ME 
PET Jièzefa Rohma. "SBE 
c NE. MARSZ) 
E ET 
Ta a se $8 | 
JU” a E as | 
© ag | 
= = SEEBEK EE Jiz O! 
= merom oR eg E ea 
D ŚDARSE Sisia DO ancasier 
m S TEETE, s ETIER g ! 
pr zWEWE al e SMAŚw 0 
o wargo A $$ 4 84E —-. 
w = © Do'a R ca << © (i 
FAR- O ss m4 s aj PAR V | Ikie P : 
Sia S Š s peł5za | rałkiem nowa która kosztowała 120 złr. jest 
1r 3k Ji- ah T a e ae a CR | 
27” F 2058 EFZZESE)) | p = 5 
GOES > » BSZASFĘZE,-Bagg. 5, U c. i k. Rusznikarza przy 89 p. piech. za 60 złe. 
s E pI (III *ZZszEamEŚE E mm 
spi “S z as 5 saski „WE m 
* Jaga -ysies gts e (D | do nabycia. 
SN5E s . - SOFydEmwEŻćc E | 
® P g -c-pmov „AA eh S ELE g | 
Au O moiwo TC w [50 2 ZRT A - . 6 | 
jz raj = SSA 4MSAB * „AL 4 DE mmani | 
al ae Q EEROLZE 4:25 rM? m | 3 
> tr] ZA "= gr FER e »:2 5 nJ5 = pen 2 t- 
LĘ Y ag’ o 5— © = Lg" Sag F | | 
EZ morok Ba a 2 e LCIELE | A K 
CJE" E A > o ABESZ" 
PN 3 a , EPEE 3 E Ea, Emp | | Praco ; k ke : k A 
T aie gi Š PHE PN | wnia kamieniarsko-Artystyczna 
= 5 Ret] | - 
E asa O w Jarosławiu 
d c z - =, . . . r . . 
Ò = zB Ę BS : | przy ulicy Krakowskiej i Hetmańskiej. 
= B $$ mE ; F | m 
È E> g) EB | Wykonywuje wszelkie zamówienia w najkrótszym czasie po nader przystępnych cenach 
5 B = E | z kamienia twardego i miękkiego tudzież nagrobki i wszelkie roboty przy budowach. 
= a> l 


a = z ome — = - —— 


DAS Ceny zniżone o 15 TEĘ 
Towarzystwo powrożnieze w Radymnie 


F R A N G j S A E K r4 A w A A Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 1 subwenejonowane przez 


> Wysoki Wydział kraj. we Lwowie 
w J aro S ł awiu poleca swoje wyroby powroźnicze i sieciarskie. 


tudzież pasy do maszyn liny kafarowe i promowe, gurty do wybijania 
p Ke TE SE 5 Di ę 5 ; nę ; Wszelkie wyroby ozdobne ja o to: nakrycia salonowe na stół, firanki do okien, siat- 
w domu wasiy prz; ulicy 3 Maja utrzymuje ACO A ki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie hamaki sieci do polowania, sieci na konie od 
stolarska, much i śniegu itp. wykonane bywają starannie na osobne zamówienia. 
g Towarzystwa posiadają swe sklady komisowo: we Lwowie; Centrainy Bazar krajowy ; w 
Przemyślu Bazar im. Żyblikiowicza; w Stanisławowie Bazar towarz, handlowego; w Łancucie 


skład trumien metalowych, iinitacyjnych, dębowych, Towarzystwo produkacyjue i handlowe; w „Dębicy „Towarzystwo handlowe; w Tarnowie 
handel p. Antoniego Swióerskiego 


sosnowych i wszcikieśo rodzaju po cenach umiarkowanych. —- Cenniki gratis i franko — 
- Ks Leon Pastor. byrekeya: Marceli Świechowski. 
Wydawca Ludwik Wisłocki. Odpowiedzialny redaktor Ludwik Styrna. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Druk L. Styrny w Jarosławiu. 


